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Telegraficzne wiadomości Gaz. Ti. Ks. Pozo.
T u r y n ,  29 Paźdz. — Miasto zupełnie jest spokojne, nigdzie 

nie widać wzburzenia. Niemal wszyscy senatorowie i deputowani 
przybyli na jutrzejsze zagajenie parlamentu

Odezwy syndyka, dowódzcy gwardyi narodowej, manifesta sto­
warzyszeń robotniczych zalecają spokojność i porządek. Dzienniki 
w duchu zgodnym przemawiają. Powszechnie sądzą, że spokojność 
w czasie posiedzeń parlamentu nie będzie zakłóconą.

L u b e k a ,  23 Paźdz. — Książe Walii z małżonką przybyli 
dziś przed południem o godzinie 1 If  do Travemunde i po południu 
o godzinie 2 1, pociągiem nadzwyczajnym na Luneburg wyjechali 

P a r y ż ,  23 Paźdz. — L a F r a n c e  pisze, że cesarz Napoleon 
odwiedzi cesarza rosyjskiego w Nicei, poczem cesarz rosyjski odwie­
dzi Napoleona w Compiegne. Dalej podaje la  F r a n c e  wyciąg 
z broszury wczoraj wyszłej, że konweneya wrześniowa znosi uchwałę 
parlamentu włoskiego, ogłaszającą Rzym za stolicę W łoch. L a  
F r a n c e  powiada, że broszura ta  pochodzi z urzędowego natchnie­
nia. ______________

B e r l in ,  23 Paźdz. — Najj. Pan raczył udzielić b. pułkownikowi 
M ic h a e l is o w i  order orła czerwonego 3 klasy na pętlicy, b. majorowi 
E g g e r to w i,  dowódzcy dotychczasowemu 1 batalionu 2 poznańskiego 
pułku landwery nr. 19, order orła czerwonego 4 klasy.

— Dzisiejszy S t a a a t s a n z e i g e r  zamieszcza najwyższe rozporzą­
dzenie z d. 26 Września r. b. względem potwierdzenia uchwał _ walnego 
zgromadzenia towarzystwa kredytowego ziemstwa dla prowincyi poznań­
skiej , zapadłych w roku 1853._____________

B e r l i n  22 Pażdz — Gazeta lubecka donosi: wniosek względem 
przyłączenia 'księstwa lauenburgskiego do P rus został przyjęty przez
seim lauenburgski. , , ,

 Gaz .  W r o c ł a w s k a  pisze: Minister spraw wewnętrznych hr.
Eulenburg na wzywania prowineyalnej korespondencyi do zgody, dał wy­
borną illustracyą w toaście przezeń spełnionym: nie mówmy o zgodzie, 
rzekł minister, bo między zasadami niemasz zgody! Na to czyni uwagi 
G az. W r o c ł a w s k a :  średniowieczność i postęp, feudalizm i prawo lu ­
du interpretacya i spełnienie konstytucyi, przywileje stanów i równość 
w obliczu prawa nie są do pogodzenia, jak światło słoneczne i ciemna 
noc jak syberyjskie śniegi i kwitnące pola Sorentu. Ale pytanie zacho­
dzi,' które zasady zwyciężą? Dzieje wskazują, że wszystko niepowstrzy­
manie się rozwija. Tysiące zapór pękło przed burzami czasu i tylko 
wówczas mogło się ocalić to, co przeszło z przeszłości, jeżeli się umiało 
pogodzić z przyszłością, inaczej nie pozostało po niem ani śladu.

— Zawarcie pokoju z Danią jeszcze nie nastąpiło. Duńczykowie od­
ważają jak złoto swoje ustępstwa, a potem stawiają trudności w punktach, 
które uważano za załatwione.

B e r l i n ,  20 Paźdz. — S ą d  s t a n u .  Sprawa przeciw Polakom.
Prezes B i i c h t e m a n n  zagaja posiedzenie o god. 9 i przystępuje do

badania obżałowanego. . . .  . .
J a n a  R o b r a , urodzonego w r. 1816 w Czerniejewie w powiecie 

gnieźnieńskim. Obżałowany słuchał filozofii na uniwersytecie wrocław­
skim, później zaś poświęcił się sztuce architektonicznej w Berlinie. W r. 
1845 opuścił Berlin, udając się na Litwę, gdzie wziął udział w polity­
cznym spisku. Obża ł .  zabiera głos i przemawia w ten spoob:

Przybywszy na L itw ę, wziąłem udział w przygotowaniach do powsta­
nia w r. 1846. Aresztowano mnie i przez dwa lata ciężkie wytrzymałem 
śledztwo. Przy pomocy zagranicznych władz nagromadzono tymczasem 
przeciw mnie mnóstwo m ateryału , aby mnie stawić przed sąd wojenny, 
który mnie skazał na 15 lat do ciężkich robót w Sybir. Car zmienił wy­
rok, skazano mnie nasamprzód na 1000  p a ł e k ,  później zaś jeźli chłostę 
przeżyję, na 12 lat do robót w kopalniach syberyjskich. Karę tę wyko­
nano na mnie. Przeżyłem męczarnią, a za karę, żem ją przeżył, popadł 
jenerał komenderujący egzekucyą w carską niełaskę. Okuto mnie w kaj­
dany i w towarzystwie dwóch żandarmów wysłano mnie kibitką w drogę

do Tobolska. Ztąd przyłączono mnie do partyi zbrodniarzy i popędzono 
piechotą na Sybir. Podróż ta  trwała przeszło 11 miesięcy. Tam pozo­
stałem 7 do 8 la t; po wstąpieniu na tron Aleksandra II  ułaskawiono 
mnie na posielenie, wreszcie po zawarciu trak ta tu  paryskiego objęty zo­
stałem amnestyą ogólną i powróciłem w r. 185° do Poznania. Przez rok 
bawiłem u mej siostry , poczem przyjąłem \ mmu handlowym Makow­
skiego i Spółki w Gdańsku obowiązki subjekta. Tu pozostałem aż do 
chwili mego aresztowania.

Oskarżenie twierdzi, jakoby obżałowany w ruchu zeszłorocznym także 
wziął udział i jakoby mianowany był przez komitet warszawski komisa­
rzem dla Rusi w Wschodnich P rusach (!). Ob ż a ł .  wykazuje, że podobna 
nominacya byłaby śmieszną ze względu na odległość Rusi od Gdańska. 
W liście pisanym do Działyńskiego przez obżałowanego Królikowskiego 
wymienione jest wprawdzie nazwisko »Rer«, lecz on zowde się »Roehr«, 
a w języku polskim nazwiska w ten sposób przekręcić nie można. Aż do 
swego uwięzienia ani nie otrzymał żadnej nominacyi, ani nie sprawował 
żadnego urzędu.

Wedle oskarżenia miał Roehr stać w związku osobistym z Leonem 
Królikowskim. Obżał. zaprzecza temu, chociaż przyznaje, że znal Kró­
likowskiego, który częste miał związki z domem handlowym Makow­
skiego. — Przy tej sposobności zwraca uwagę rzecznik E l v e n ,  że w spra­
wozdaniu radzcy kamergerychtu p. Kruegera znajduje się wzmianka, ja ­
koby ucieczka Królikowskiego leżała w interesie obżałowanych. Mówca 
oświadcza, że przeciwnie obżałowanym bynajmniej nie zależało na tern, 
ani nawet p. Królikowskiemu, który dla tego tylko zbiegł z więzienia, że 
spodziewając się być uwolnionym obawiał się, aby go rząd pruski nie wy­
dał Moskalom, którzyby go bezwątpienia byli powiesili, upatrując w nim 
prezesa rządu narodowego. Inaczej byłby p. Królikowski bezwątpienia 
tak  samo wytrwał na ławie oskarżonych jak reszta obżałowanych. Rze­
cznik L e n t  potwierdza jako obrońca obżałowmnego Królikowskiego sło­
wa p. El vena. Obżał. okazał zawsze jak  największy interes dla rozpraw 
publicznych i jakkolwiek mocno chory kazał się wlec do sali posiedzeń, 
dopóki mu lekarze tego stanowczo nie zabronili. Twierdzenia p. Krue­
gera są zatem zupełnie fałszywe od kołka do kołka.

Oskarżenie utrzymuje, że obżałowany jeździł do Królewca, gdzie u 
rymarza Hintzego obstalował rozmaite przyrządy wojenne. Obżałowany 
przeczy temu, świadek zaś H i n t  ze nie może na pewno oznaczyć, czy o- 
soba, która u niego przyrządy obstalowała, jest identyczną z obżałowa­
nym. Przy obżałowanym znaleziono karteczkę, którą prezes policyi p. Ba- 
rensprung w ten sposób interpretował, że obejmowała klucz do pisania 
raportów o zakupnie broni i amunicyi etc. Obżałowany przyznaje, że pi­
sał ową karteczkę, lecz nie interpretacye, które pododawał p. Baren- 
sprung, zupełnie fałszywym powodując się wnioskiem. Wreszcie zarzuca 
oskarżenie obżałowanego, że przy nim znaleziono 332 tal., które mieni 
być funduszem publicznym. Przywołany na świadka p. M a k o w s k i  
z Gdańska potwierdza zeznanie obżałowanego, iż to jego własne były 
pieniądze i dodaje, że obżałowany będąc człowiekiem bardzo skromnym, 
pracowitym i lubiącym pożycie domowe, większą nawet sumę mógł był 
posiadać. Świadek oświadcza także, że stał w stosunkach handlowych 
z Królikowskim i że w skutek tego obżałowany nieraz miał z nim do czy­
nienia.

Po wysłuchaniu znawców pisma co do kilku skryptów, zabiera głos 
rzecznik E l v e n  i stawia wniosek o uwolnienie obżałowanego. Powiada 
on między innemi: Panowie, obżałowany należy do liczb tycli ludzi, któ­
rych Opatrzność bardzo ciężko nawiedziła. Nie wchodzę tu w dalsze o- 
cenienie sposobu, w jaki obżałowany ukaranym został za udział w spisku 
na Litwie, chcę tu tylko zakonstatować, że sposób ten ukarania w ka­
żdym człowieku powinien zrodzić uczucie, uczucie którego nie umiem tu 
bliżej określić wyrazami, a które tern silniej objawia się we mnie, im wię­
cej się zastanawiam, w jaki to sposób wyrok przeciw mężowi temu zmie­
niono i wykonano...

P r e z e s  (przerywając): Czy to także miałoby należeć do umotywo­
wania Pańskiego wniosku?

Rzecznik E l ven :  Poprzestaję zatem, lecz sądzę, że właśnie histo- 
rya zacnego tego męża z lat dawniejszych wpłynęła na uwięzienie go o- 
becne. Samo oskarżenie okazuje to, gdyż rozpoczyna te wywody od bpra- 
wy litewskiej obżałowanego, wnioskując z tego niejako, że obżałowany
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musiał być zawikłanym i w ruch obecny. Sądzę przecież, że oskarżenie 
na żadnym punkcie nie może się utrzymać. — Tu zbija mówca wszystkie 
zarzuty prokuratoryi czynione obżałowanemu w sposób najoczywistszy. 
Mimo to oświadcza nac z e l n y  p r o k u r a t o r ,  że sprzeciwia się wnio­
skowi o uwolnienie obżałowanego, którego sprawa nie wydaje mu się być 
dostatecznie wyjaśnioną. Również sprzeciwia się p. Ad l u n g  wnioskowi 
rzecznika B r ach  v o g l a  o uwolnienie obżałowanego Maci  ej ews kiego.

(Dokończenie nastąpi.)
Francya.

Paryż ,  19 Paźdz. — Pod pozorem, że cesarstwo rosyjscy w najści- 
ślejszem jadą incognito przez Francyą rząd francuski rozporządził naj­
surowsze środki ostrożności1, aby niedopuścić zetknięcia ich z publi­
cznością. Szczególniej przepisano największą ostrożność pod tym wzglę­
dem wLionie, gdzie dla Polaków panuje jak największa sympatya. Pre­
fekci różnych departamentów otrzymali rozkaz, aby niedopuszczali by 
najmniejśzej manifestacyi przeciw cesarstwu rosyjskiemu.

— Urzędownie niewiadomo jeszcze czyli cesarz Napoleon odwiedzi 
parę cesarską rosyjską w Nicei, lubo mówią, że Aleksander II może na­
wet przybędzie na kilka dni do Paryża.

— Na giełdzie dzisiejszej panował przestrach paniczny. Kursa zna­
cznie spadły, 3 procentowa renta niemal o l ' /2 procentu, bo się upo­
wszechniła pogłoska, że jutro M o n i t o r  zamieści notę wzywającą do 
do wpłat zaległych na ostatnią pożyczkę pod zagrożeniem, że kto nieza- 
płaci. ich renty będą sprzedane niezwłocznie na giełdzie. Zaległości wy­
noszą 70 mil. Oprócz tego mówiono o nowej pożyczce 750 mil. fr. i pod­
wyższeniu diskonta. .

— Po Paryżu krąży obwieszczenie Aleksandra Guttrego z podpisem 
komisarz rządu narodowego, wedle którego rząd francuski oświadczył, 
iż przybywających emigrantów polskich z Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj-
caryi do Francyi. niebędzie wspierał z publicznego skarbu.

— Wiktor Borie zwraca w S i e c l u  uwagę wszystkich dbających 
o dobro ludzkie na wielkie spustoszenia, jakie zrządza alkohol używany 
przez miłośników sprytu. Szczególniej we Francyi sprząta mnóstwo ofiar 
absynt. Deputowany Lefevre Durafle na ostatnie sesyi izby deputowa­
nych oznajmił, że mała mieścina fabryczna z 900 mieszkańcami w de­
partamencie niższej sekwany rocznie zużywa wódki 200,000 litrów, a do 
Charenton rocznie sprowadzają na 170 obłąkanych, 69, którzy zwario­
wali w skutek picia gorących napojów.

Szwaj car y a.
Korespondent z Berna szwajcarskiego donosi do N. fr. Pr e s s e  w li­

ście z lig o  b. m.: Wielkie spółczucie okazują tu w całym kraju biednym 
Polakom. Wiadomo, że zwłaszcza z początkiem tego roku wychodźcy 
polscy szczególnie do Szwaj caryi się udawali. Biedacy ci znaleźli tu przy­
jęcie i wsparcie, na jakie zasługuje nieszczęście. Bieda była w niektó­
rych razach bardzo wielka, całe rodziny przybywały z niemowlętami przy 
piersi. Również wielką była liczba tych biedaków; wszystkich pomie­
szczono. Szwajcarya dała schronienie przeszło 2,000 Polakow. Fo zna­
czniejszych miastach potworzyły się » komitety polskie«; Szwajcarki po­
tworzyły stowarzyszenia mające na celu wspieranie Polek; Rada związ­
kowa pospieszyła na pomoc ze wsparciem przez Związek wyznaczonem.

Wychodźtwo trwa jeszcze ciągle. Pogłoska, jakoby Austrya i Saksonia 
znów wydaliły kilka tysięcy Polaków, którzy udają się do Szwajcaryi, 
została wprawdzie zaprzeczona, jednakowoż we Wrześniu przybyło je­
szcze kilka set nowych wychodźców polskich do kantonu zuryskiego. Na 
chwałę Polaków powszechnie powiadają, że godnymi się okazują spół- 
czucia i pomocy, jaką tu znajdują. Poczytują to im za tein większą za­
letę , ponieważ Szwajcarya dawniej z emigracyami czasami nienajprzy- 
jemniejsze robiła doświadczenie. Powszechnie chwalą spokojne i skro­
mne zachowanie się polskich wychodźców, a szczególniej to im poczytują 
za zaletę, że wszyscy, wyższych lub niższych stanów, starają się o ile mo­
żności o zwykłe zatrudnienie, aby dla dobroczynności innych nie być dłu­
żej ciężarem. Sam zurychski komitet polski umieścił według dzisiejszego 
ogłoszenia 287 polskich wychodźców, na najrozmaitszych stanowiskach 
i przy rozmaitych zatrudnieniach, jako podróżujących handlowych ko­
misantów, jako nauczycieli, po handlach i rzemiosłach różnego rodzaju; 
i  zewsząd słychać, że przełożeni i dający im zatrudnienie zadowoleni są 
z ich wierności, pilności, ich wiadomości i prowadzenia się.«

H łochy.
Antonelli jeszcze nie odpowiedział żadną notą na zawiadomienie o 

konwencyi. # . , .
— Gaz.  Tury ń s k a  ogłasza dekret królewski, zwołujący izby wło­

skie na dzień 24 Paźdz. Na czele porządku dziennego na pierwszem po­
siedzeniu izb postawiono konwencyą z 15 Września i przeniesienie sto­
licy z Turynu do Florencyi.

Królewska loterya.
B e r l i n ,  22 Paźdz. — W rozpoczętem dziś ciągnieniu 4 klasy król. 

loteryi padła główna 40,000 na nr. 67,114; 1 głów_na wygrana 10,000 
tal. na nr. 60,727; 1 wygrana na 2000 tal. na nr, 58,729.

41 wygrana po 1000 tal. padły na nra 3031. 4534. 6418. 9277. 11,436. 
13,542. 16,249. 18,392. 21,220. 25,286. 26,650. 27,690. 28,980. 32,778.
36,165. 36.234. 37,842. 42,504. 42.884. 44,314. 47,645. 48,432, 50,049.
57 359. 58,845. 61,737. 62,849. 63,683. 65,724. 66,851. 66,317. 67,426.
67,556. 68,352. 74,911. 78,177. 78,022. 82,225. 84,933. 85,078, 92,570.

57 wygranych po 500 tal. padły na nra 1789. 4436. 6177. 6870. 7844, 
8948. 12,833. 15,240. 19,557. 21,299. 25.845. 26,782. 27.221. 27,412. 
29859. 31,686. 36,251. 37026. 37,778. 37,827. 38,529. 40,043. 43,127.
45,046. 47,538. 48,496. 48,791. 51,365. 52,583. 53,485. 55,009. 56,182.
56,790. 56,970. 56,970. 57,799. 60,404. 62,086. 66,229. 72,525. 72,569.
73,920. 75,526. 76,319. 77,112. 78,538. 78,833. 80,443. 81,512. 82,475.
86,050. 86,388. 86,450. 87,945. 88,070. 92,735. 94,954.

65 wygrane po 200 tal. na nra 4623. 4788. 6716. 7491. 8522. 9138. 
9384. 11879, 12.029. 20,236, 20,880. 21,833. 21,922. 25,807. 30,235. 
31 337. 32 713. 33,676 34,306. 36,926. 41,794. 41,879. 44,983. 45,261.
45733 46169. 46,666. 47,404. 47690. 48,428. 52,041. 54,374. 54,604.
51 817 56998. 58,319. 58,802 62,14, 63,978. 64,046. 65,148. 65,325.
66627. 68,076. 71,867. 73,493. 75,982. 78,725. 79,083. 79,379. 80,126.
80 692. 82,612. 82,899. 86,498. 86,626. 87,056. 87,434. 90,268. 90,492.
90,665. 92,253. 92,861. 93,091. 93.128.

X dniem 1. Listopada r. b.
rozpocznie się sprzedaż dwuletnich 

Ł Imran ów z mojej trzody czystej 
krwi Tf egretti (pochodzącej z Ihlentel- 
dll w Meklenburgii). Ceny są stałe od 5 do 10 
lujdorów.

Sclliinellwitz w Październiku 1864.
tjiutleivill.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 24. Października 1864. 

t o  (węcpel po 25 szefii) bez ruchu. Na 
Paźdz. 30 list.2 9% pien., na Paźdz. Listopad 
30 list. 295/6 pien., na Listopad Grudzień 30 
list. 29% pien., na Grudzień Styczeń 1865 
30*/2 list. y3 pien., na Styczeń Luty 30% list. 
3A  pien., na wiosnę 1865 31% list. % pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. Trallesa) 
słabo. Wypowiedziano 18,000 kwart. Na Paźdz. 
12 V4 list. %4 pien., na Listopad 12’/3 list. 
V24 pien., na Grudzień 12% list. % pien., na 
Styczeń 1865 12%  list. % pien., na Luty 12% 
list. % pien., na Marzec 12n/ 12 pien. i list.

Wiadomości handlowe.
Ber l i n ,  22. Października.

Pszenica 46—59 tal.
Zyto na Paźdz. Listopad i Listopad Gru­

dzień 34—3/8— 'A tal., na Grudzień Styczeń 
34.5/8_ j/8— 3A tal., na wiosnę 3 5 '/2 tal.

Jęczmień wielki i mały 27—33 tal.
Owies na Maj Czerwiec 22% tal.
Groch do gotowania 46—50 tal.
Groch na pastwę 46—50 tal.
R z e p  zimowy 89 tal. . . 0
Olej rzepiowy na Paźdz. i Pazdz. List. iż  / 24 

do >A—5Ał tak, na Listopad Grudzień także 
na Grudzień Styczeń 12% tal. na Kwiecień Maj 
1 2 '7 « -* A  tal.

Olej lniany 13 tal. n • T •
Okowita na Pażdz., Pażdz. Listopad i Listo­

pad Grudzień 13%— 'A  tal., na na Grudzień 
Styczeń 13'A tal., na Styczeń Luty 13'A tal., 
na Kwiecień Maj 14 ta l., na Maj Czerwiec 14'/4

ta G d a ń s k ,  22 Pażdz. -  W zeszłym tygodniu 
z wyjątkiem 2 dni dżystych mieliśmy powietrze
wiosenne. . .

Targi angielskie cokolowiek mocniejsze, w ce­
nach się nie zmieniły. Dowozy zagraniczne zmiej- 
szyły się w stosunku do zeszłorocznych o 10%, 
a i krajowe, pszenicy, są szczupłe; gospodarze 
bowiem dla wysokich cen jęczmienia, wol^ 
z pszenicą się wstrzymać, a młócą jęczmień, 
ażeby z cen korzystać. Targi prowincyonalne 
słabiej od londyńskiego się trzymały.

We Francyi pytanie było dobre, dla wyż­
szych jednakże żądań sprzedająych sprzedaż 
była trudna. .

W Belgii, Holandyi przy dobrem żądaniu
ceny się utrzymały.

Na naszej giełdzie na stare jasne pszenice żą­
danie było niezłe po cenach przeszłotygodmo- 
wych, świeże trudniej i to tylko po niższych ce­
nach dawały się umieszczać. Żyto łatwy mia­
ło odbyt po cenach wyższych.

W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy szełii 
78,000. Żyta 24,800. Jęczmienia 3000. Grochu 
4800.

Płacono za szefel berliński:

Toruń przebyło pszenicy szefii 14,160. Zyta 
4020. Grochu 900. iSienienia 1440. Belek so­
snowych, okrąglaków 21,095, dębowych 1750, 
bali i klepek łasztów 532 

Stan wody w Toruniu 3' 8".
Aleksander M akow ski et Comp.

CENY T A M O W E
w m ie ś c i e  P o z n a n iu .

dnia 24. Październ. 
18154 r.

od do
ta l. | sgr.j fn. ta l. | sgr.j fn

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn'
Pszenicy średniej.............................. '
Pszenicy ordynaryjnej....................■
Żyta przedniego, s z e fe l ..............
Żyta lżejszego ................................... ■
Jęczmienia dużego, szefel . . . .
Jęczmienia m a łeg o ........................
Owsa, szefel. . .  .......................
Grochu do gotowania, szefel . .
Grochu na pastwę...........................
Rzep z im o w y .................................
Rzepik z im o w y ..............................
Rzep la to w y .....................................
Rzepik la to w y .................................
Tatarki, s z e fe l ..............................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn
Koniczyna b ia ła ..............................
Ziemniaków, sze fe l........................
Masła, g a rn iec ..............................
Siana, centnar ..............................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent po 100 fn.

23 25

Funt. lu t. funt. lut.
Pszen. 8 3 -1 5  8 4 -2 4  
starej. 85— 4 86—13 

8 6 -2 3  88—22 
świeżej 76—18 81—25 
Zyta st. 7 5 — 9 78—17 
śwież. 81—25 84—14 
Grochu

Tal. Sgr. Fen. Tal
10

3
6

17
5
8

12

4
8

10
9
6

Sgr. Fe
5
6

10
28
6

11
20

8
10

4
8
6

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart SO % Tralles.

T al. S er. F. do T al. Ser. F
Dnia 22. Październ.......................  12 7 6 do 12 12 6

„ 24. „ .......................  12 7 6 „ 12 10 -
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


